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Rada miasta Lwowa.
L w ó w  1 p iźd tiernika. 

(Protest o "komisje. — Nowy regulamin rady).
Otwierając wczorajsze nadzwyczajne posie

dzenie rady, odczytał piezydent dr. M a ł a 
c h o w s k i  protest, o którym wspomnieliśmy w 
sprawozdaniu, a który dotyczy wyboru prezydjum 
do komisyj, pomimo wyraźjp j pod tym wzglę
dem uchwały rady, aby prezyrfjum do komisyj 
nie wyb erano.

P r izydeut wyjaśnia, że e ttm , jak in ter
pretować uchwalę, zadecydować ma rada.

W  dyskusji nad tą sprawą zabrał głos 
p. A s z k e n a z y ,  który jest zdania, że rzecz tę 
n*l ży pozostawić do uchwalenia nowego re  
gulaminu.

P. P a w l e w s k i  zaznaczył, że raz powzięta 
uchwała rady winua obowiązywać. D iwi sę , 
że sprawa ta jest wogóle jeszcze przedmiotem 
obrad.

P. N e u m a n n  stawia wniosek o reasum- 
cję uchwały prprzedaiej.

Dr. M a r j a ń s k i  i dr. R o s z k o w s k i  go
dzą się w jednem, L j. aby sprawę aa ra J e  
o d r o c z y ć ,  aż do d skusji nad odnośnymi para
grafami regulaminu.

Dr. S z p i l m a n  jest zdania, ze należy za
raz dystusje nad wnioskiem p. N tumana prze
prowadzić. aby wyjaśnić, czy uchwała rady ma 
obowiązywać czy nie. Jeżeli prezydjum będzie 
samo lekceważyło uchwały rady tak ważue, to 
co się stanie z innemi uch *>alami. Nie wystę
puje naprzeciw pfre-ydjum jako osobom, ale ze 
względu na prawidłowy tok c b rad C Je  mia
sto przecie uie jest na opiece trzech par oczu 
(prezydjuip). bo w takim razie reszt*, rady chyba 
nic nie znaczy.

P  H u d e c  przyłącza się dlatego do w nio
sku odraczającego, że sprBwa tozbytw ażna, aby 
ją  z miejsca załatwić. T t go zdania jest i p. 
dr. L i I i e n.

Do wniosku odroczającego powodów tycb, 
co i p. M a r j a ń s k i ,  przyłączył się i dr. 
R u t o w s k i .

Ostatecznie sprawę tę w myśl wniosku 
p. M a r j a ń s k i e g o  odroczono.

Przystąpiono z id e i  do sprawy objętej po
rządkiem dziennym wczorajszego posiedzenia, tj. 
do obrad nad n e w y m  r e g u l a m i n e m  d l a  
r a d y  m i e j s k i e j .  Referował dr. R o s z k o w 
s k i ,  który też w bardzo długiej mowie uzasa
d n i  potrzebę nowego rpgulaminu. W  końcowym 
wy wodne wnosi dr. R o s z k o w s k i  podziele
nie d/skusji n i  cgolną i szczegółową.

W  dyskusji ogólnej zabierali głos pp. dr. 
G>rstman i G ł ą b i ń s k i ,  który jest zdania, że 
tylko dwie iześci pierwsze projektu nadają sie 
pod obrady szczegółowe; dalsze zaś winne być 
jeszcze raz odesłane do komisji, seacji erg ui- 
zacyjnej i magistratu pod ponowną rozwagę. 
W  tym duchu czyni wniosek.

Dr. A s c h k e n a z e ,  nie ob iwis się, jak p. 
Janowicz, aby rada m.ala przez zrzucenie wielu 
czynności ze siebie na rzecz sekcyj lub komisyj. 
utracić coś ze swych dotychczasowych praw; 
owszem przez ulżenie tego ciężaru radzie, 
jej agendy pójdą szybszym i lepszym torem . 
Projekt regulaminu mówcy nie zadowala, bo 
Oie jest zupełnie jeszcze przykro do obe
cnych stosunków ludności i eg n t  miejskich. 
W  konkluzji oświ d zyl się dr. Aschkenaze za 
Wnioskiem prof. Giął ńssiego.

Dr. L i s i e w i c z  zcznatza, że projekt no
wego regulaminu, nietylko nie polepsza stosun
ków w radzie, ale je jeszcze pogarsza; nie ukra-

ca bowiem w niczem zguony«.b niekiedy 
samowolnych działalności komisyj, które budżet 
gminy w rozpaczliwy stan wprowadziły. Mnwca 
nie widzi w nowym projekcie uproszczenia, ale 
leszcze większą gmatwaninę. W -dy upatrzyć 
mi żna w 3 i 4 części projektu. (Komisje i de
legacje i sekcje). Tak jak się dziś dzieje, za
traca się po prostu świadomość gospodarki, 
świadomość stanu miasta, stoli y największego 
dziś kraju polskiego (Brawa).

Na przemówićniu dra Lisiewicza skończy
ła się dyskusja gene.alna. Po przemówieniu re
ferenta dra Roszkowskiego, poddany pod glo
sowanie przeszedł wniosek dra Głąbiriskiego; 
sprawę więc uznano jeszcze za nie dojrzałą do 
sz zegóbwej dystm ji i jako taką odesLno zno
wu do komisji. R, ferat poszedł dalej w ręce 
p. Roszkowskiego, a dodany mu będzie referent 
z sekcji V.

Na tern o kwadrans na 10-tą posiedzenie 
zamknięto.

Rokcwanin ugodom.
(Telegr. Beien. Pol.)

w i e d e ó  1 października. Ze strony zbli
żonej do stronnictwa niemiecko-ludowego dono
szą, iż po ukończeniu toczących s ą  obecnie ro
kowań między obu rządami w sprawie ugody, 
prezydent gabinetu dr. Koerber przystąpi do 
rokowań czesko-niemieckich. Ma on zamiar za
prosić w tym celu komitet złożony z Czechów 
i Niemców, który wypracuje odpowiednie pro
pozycje.

Dr. Koerber stoi na stanowisku, że ugoda 
austro-węgierska musi być parlam entarnie za
łatwioną, a nawet, jak słychać, Węgrzy tylko 
pod tym warunkiem poczynili ustępstwa. Gdy
by parlam entarne załatwić nig ugody było nie
możliwe, wówczas wszystkie rokowania uważać 
można za niepewne.

W ie d e ń  1 października. Jak słychać nie 
ma nadziej', aby doszF > d )  zgody co d j nie
których pozycyj taryfy celnej. J  żeli w istocie 
do zgody uie przyjdzie, to w dalszym c’ągu 
rokowań p izyrie te zostaną usunięte na razie, 
cała ug ida będzie uważaną za gotową i przed
łożoną zastanie obu p arlamentcrp, a niezala- 
twionemi pezycjami zajmą się komisje ugpdowe 
obu parlamentów.

B u d a p e s z t  1 października. Pt ster Lloyd 
we wczorajszem wydaniu wieczornem zamie
szcza z W iednia następujący telegram: W  sta
nowisku obu rządów w sprawie ugody są je- 
sze e pewne różnice. Pomimo tfgo, że w osta
tnich dniach przyszło w wielu punktach do po- 
rczum enia, to jednak sa jeszcze różnice dotych
czas nie załatwione. O pyd.j chotzilo główri- 
o traktaty bandlowe i politykę handlową. W czo
raj omawiano sprawy d tyczące ministerstw 
skarbu, a mianowicie kwestje podatkowe. W  ko
łach poinf irmowanycb uważają za możliwe, że 
dziś odbędzie się pod przewodnictwem cesarza 
jeszcze jedna konfe encja, w któiej wezmą 
udział onaj prezydenci gabinetów i obopólni 
ministrowie skarbu. Dowcdti to, że wszystkie 
usiłowania dążą do tego, aby ministrowie wę
gierscy uie opuścili sto’icy aubtrjac-kiej dopóty, 
póki nie zapadnie tak czy owak decyzja.

Wjbór uzupełniający do rady 
jafistwa.

Wczoraj odbył się w Jaworowie wybór u- 
znpełaający posła do rady państwa z kurji 
wielkiej własności okręgu wyborczego Jaworów- 
Gieszanów- Mościska, w miejsce dra Włodzimie

rza Kozłowskiego, który, jak wiadomo m andat 
swój złożył, m otywując swój krok względem na 
zdrowie, oraz lem, iż jako wiceprezes central
nego komitetu wyborczego pragnie poświęcić się 
energicznej pracy dla kraju, a co utrudnia m an
dat poselski do rady państwa, zmuszający posła 
do przebywania przez znaczną część roku zdała 
od kraju w Wiedniu. Staranie, wyborców, aby 
dra Kozłowskiego nakłonić do ponownego przy
jęcia m andatu nie odniosły widocznie skutku, 
gdyż wczoraj na zebraniu wyborców, które od- 
Dyło aię tuż przed wyborem, przewodniczący, 
prezes jaworowskiej rady powiatowej zakomu
nikował zebranym, iż dr. Kozłowski raz jeszcze 
oświadczył, iż m andatu do rady państwa pono
wnie przyjąć nie meże. Mimo to oświadczenie 
wyborcy oddali swe glosy p. Kozłowskiemu 
w nadzieji, iż ugnie się przed jednomyślną 
wolą wyborców i m andat dany mu ponownie 
przyjmie

W  sprawie tej otrzymaliśmy wczoraj już 
po zamknięciu numeru następujący telegram:

J a w o r ó w  30 września. Na 22 glosują
cych w y b r a n o  j e d n o g ł o ś n i e  p o s ł e m  do  
r a d y  p a ń s t w a  z wielkich posiadłości okręgu 
Jaworów-Cieszanów-M.ściska dra Włodzimierza
K o z ł o w s k i e g o .

•  **
Gaseta Narodowi donosi, iż dr. Kozłowski 

trw a dalej przy swym pierwotnym zamiarze 
r.i przyjęcia m andatu poselskiego do rady 
państwa.

Mamy nadzieję, że dr. Kozłowski uczyni 
jednak zadeść życzeniu swych wyborców, któ
rzy mu m andat jednogłośnie od tali i przyjmie 
go, te n  bardziej, iż uczynić to nakazuje mu 
obowiązek obywatelski. W  r idzie państwa przyj
dą Uraz na porządek dzienny ważne nad 
zwyczaj sprawy, mogące wywrzeć wielki wpływ 
na interesy naszego kraju, jak n. p. ugoda au
stro-węgierska, odnowienie traktatów  handlo
wych i t. d . , nie powinno więc w tym czesie 
brakować w Ki le polskiem tak cennej i facho
wej siły, jaką był zawsze dr. Kozłowski.

Miljmwa defraudacja w Laender- 
banka.

Sprawą znanej defraudacji w Lneuóerbanku 
zajął się już rząd, a mianowic;e minister skarbu 
w porozumieniu z ministerstwem spraw wewnę
trznych'wystosował ostrą notę do gubernatora 
Laenderbanku hr. Montecuccolieyo, w które; 
robi ostre zarzuty gospodarce w banku, czyni 
wmnym za zaniedbanie obowiązków kontroli 
zarząd centralny, domag? się p.7edłcżenia jak 
najbardziej wyczerpującego sprawozdania i za
strzega sob e po przestudiowaniu tego spra
wozdania, prawo poczynienia dalszych zarzą
dzeń.

W  istocie też wina z powodu ostatniej 
defraudacji spada pośrednio na gubernatora 
br. Montecuccoli Znany jest on jako wróg Po
laków. Zostawszy zamianowanym gubernato
rem Laenderbantu po śp. hr. Ludwiku W o
dzie! i na, pierwszym gubernatorze, pod którego 
rządem bank nadzwyczaj pcmyślnL się n  zwi
n ą ł ,  począł hr. Montecuccoli ostro krytyLować 
dotychczasową wzorową gospodarkę, jako ,po l- 
nischs Wirtscheft*, poczynił rozmaite zmiany i 
usunął niektórych urzędników P o la k ó ^  a oto
czył się swymi protegowanymi. Defraudant 
J llinek należał również do jego protegowa
nych. N c  też d iwnego, te  protegowani przez 
gubtrru tora urzędnicy, czując silne plecy za 
sobą, robili co chcieli, a inn: urzędnicy, bojąc
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się o swe posady, nie śmieli występować ener- 
giczjie wcbec tych protegowanych.

Stąd też pochodził ten brak kontroli, któ
rego skutkiem było to, i i  Jellinek, jak stwierdza 
urzędowy komunikat Laenderbanku, mógł upra
wiać swe malwersacje od r. 1895. Byłby mógł 
dopuszczać się ich dalej i narazić bank na wię 
ksze jeszcze straty, gdyby nie przypadkowe tylko 
odkrycie małego błędu, który następnie odsłonił 
całą malwersację.

O nocis ministerstwa skarbu, o której po
wyżej wspomnieliśmy, telegrafują nam z Wie
dnia co następuje:

W ie d e ń  1 października. Wiener Abend- 
pod  donosi: Z powodu znanej defraudacji Jel- 
linka w Laendernaaau wystosował minister 
skarbu w porozumieniu z mini 1 tm  spraw we
wnętrznych do gubernatora Laenderbanku pi
smu, którego treść w głównych zarysach przed
stawia się jak następuje: z, powodu niedawne
go odkrycia wielkiej defraudacji w Luender- 
b: nku wyszły na jaw zajścia w wewnętrznej 
gospodarce Laenderbanku. mogące obudzić po
ważne obawy co do organizacji banku, a w 
szczególności co do służby kasowej, jeżeli wy
czerpujące i sumienne zbadanie całego przebie
gu sprawy nie wykaże, że zbrodnia mogła być 
dokonaną tylko wskutek trudnego do przewi
dzenia nadzwyczajnego zaniedbania obowiązków 
kuntiolnych, które w niniejszym jednak wypadku 
musiało być połączone z zaniedbaniem w wy
pełnianiu obowiązków kontroli także przez sam 
zarząd centralny.

Na podstawie tych uwag, minister skarbu 
w porozumieniu z ministrem spraw wewnę
trznych wzywa gubernatora Laenderbanku, by 
ministerstwu skarbu przedłożył jak najprędzej 
wyczerpujące przedstawienie zaszłej malworoa- 
cji, której niewykrycie przy zestawianiu bilansu, 
musiało w wysokim stopniu uderzyć, a minister 
skarbu wyda następnie w tej mierze dalsze za
rządzenia.

W ie d e ń  1 października. Gorrespondenz 
Wilhelm  donosi, że gubernator Laenderbanku 
na pismo wystosowane do niego przez ministra 
skarbu, osob ście złożył sprawozdanie o popeł
nionej malwersacji i zaznaczył, że rzeczywiście 
zaszły nieprzewidziane, nadzwyczajne wykrocze
nia, które pociągnęły za sobą tak nielką de
fraudację.

Śmierć Emila Zoli.
tTelegr. „Dziennika Polski).

P a r y ż  1 października. Wczoraj przed po
łudniem dr Brruardel i dr. W ibert dokonaii 
w obecności szefj laboratorjum miejskiego Gi
rarda. sekcji zwłok Z jli Następnie Girard przed
łożył sprawozdanie z sakcu prefektowi policji. 
Sekcja stw ierduła stanowczo, iż Zola zmarł 
wssutek wdy hiwania tlenku węgla.

P a r y ż  1 października. S tan zdrowia pani: 
Zoli jest Zr dowalający, m.mo moralnego wstrzą- 
śnibn a, jakie wywarła na nią śmierć męża.

P  %ryż 1 października. Komisarz policji 
Cnrnette był wczoraj u pani Zo'a, która poczy
niła zeznania, potwierdzające w zuDelności do
niesioną już przyczynę śmierci Z di. Opowiada 
ona, że przed położeniem się do ióżta kąpała 
zapalić w piecu w pokoju sypialnym; mąż jej 
powiedział: .Niech się w piecu samo wypali*. 
Oaa na to nic nie odpowiedziała, poczem oboje 
zasnęli.

P a r y ż  1 października. Były prezydent 
gabinetu Waldeck-Rousseau wyraził pani Zola 
kondolencję. Testam entu jeszcze nie zna
leziono. Podobno pani Zola v,yraziła życzenie, 
aby pogrzeb jej męża, stosownie do zapatry
wań j< go, o Ib l się bez asystencji kościelnej. 
Pog zt b odbędzie się w piątek na cmentarz 
Moutma-lre. Ponieważ Z l i  był ofictram Iegji 
honorowej, będą mu oddane honory wojskowe, 
o de sobie ich w testamencie nie wy^ rosił. 
K>lka dzienników nacjonalistycznych donosi, że 
w razie, gdyoy w p grzebie Zoli wziął udział 
Dreyfus, przyjdzie do demonstracji ze strony 
partji nacjonalistycznej.

P a r y ż  1 paź! iernka. L*ga dla obrony 
praw człowieka wydała odezwę wzywającą do 
zbierania składek celem wzniesienia pomnika 
dla Zoli.

DEFESZE
telegraficzna i telefoniczne.

Odznaczenia.
W ie d e ń  1 października. P estł do rady 

państwa i były prezydent izby poselskiej dr. 
W iktor Fucbs otrzymał krzyż komandoiski or
deru Leopdda, peseł do rady państwa szam- 
belan p. Włodzimierz Gniewosz otrzymał krzyz 
komandorski orderu Franciszka Józefa.

(Odznaczenie p. W łodzim iera Gaiewosza, 
który w całym kraju cieszy się wielkiem uzna
niem i poważeniem, niezawodnie napełai rado
ścią licznych przyjaciół p. Gniewosze, których 
ma on wszędzie, a których umiał pozyskać so- 
bia wielkiemi zaletami swego s.rca. My z na- 
ązej strony zasyłamy mu serdsczne życzenia. 
JPrzyp. Red ).

Cesarz nadał zwyczajnemu profesorowi a- 
stronomji i mati matyki na uniwersyte ie w 
Krakowie, drowi Franciszkowi Karlińikiemu, z 
okazji przeniesienia go na własne żądanie w 
stan spoczynku, order żelaznej korony 111 kla
sy z uwolnieniem od hksy.

Nowi ta jn i radcy.
W ie d e ń  1 paźdrernika. Hf. A rtur Hen- 

ckd-Donnersmarck, oraz członek izby panów 
Jan hr. Mora o u otrzymali godność tajnych 
radców.

K artel naftowy.
B u d a p e s z t  1 października. Wczoraj 

odbyło się znów posiedzenie komitetu w jb-a- 
nego dla zawarc;a kartelu naftowego. Ostate
czne porozumienie nie doszło do skutku, ale 
komunikat komitetu stwierdza, iż tylko małe 
różnice jeszcze istn:eją między rafinerami, a 
producentami ropy. Zdaje się atoli, że ciągłe te 
posiedzenia są tylko komedją, a kartel jest już 
rzeczą dokonaną, gdyż ceny nafty po każdem 
takiem p. s edzeniu tdą w górę.

B u d a p e s z t  1 października. Wczoraj od
były się dalsze cbrady rafinerów nafty w spra
wie skoatyugentowania produkcji nafty. Przyszło 
do porozumienia co do sum mający.-h b 7Ć wy- 
pJaccnemi fabrykom z powodu usunięcia obe
cnej hyperprodukcji; nie przyszło zaś do poro
zumienia z dostawcami surowca, z których kil
ku postawiło trudne do przyjęcia warunki. Tak
że inne różnice zdań co do stosunków admini
stracyjnych wymagają dalszych jeszcze obrad; 
odbędą się one w najbliższym czasie.

Handel obneśny.
W ie d e ń  1 października. Nowt ustawa 

przemysłowa pozostawia radom miejskim i gmin 
nym prawo przedkładania władzy politycznej 
propozycyj co Jo  zakazu lub pozwolenia na 
handel obnośny pewnymi artykułami. Pierwsza 
z wniosiiacoi, opierającymi się na tej nowej u- 
st wie, pośpieszyła wiedeńska rada miejska, a 
mianowicie przedłożyła namiestnictwu dolno- 
austrjackiemu wnioski, aby zakazało w Wiedniu 
handiu: obnośnego następującymi artykułam i: 
kwiaty, masło, owoce, świece, cytryny, p im a- 
rańcze, jarzyny wszelkiego rodzaju, jaja, drzewo, 
mleko i produkta mleczne.

Królewicz węgierski
B u d a p e s z t  1 paź iziernika. Gała prasa 

stronnictwa niezawisłości wita nowonarodzonego 
syna arcybsięria Franciszka F srdynn td r i księ
żnej Hobenburg, jako przyszłego królewicza 
Węgier, Eyydertes dowodzi, że renuocjicja ar- 
cves!ę ia nie ma dla W -gier znaczenia, gdyż 
V.ęjrzy nie znsją ślubów nierównnrzędnyth. 
Podobnie wyraża się cfcła prasa opo-y yjua.

W alka Chorwatów a Włochami.
B u d a p e s z t  1 pi ź ‘ziernika. W miejsco

wości Benriog prtyszlo do ostrej walki między 
robotnicami włoskimi a chorwackimi, zatrudnio
nymi w kopalnia'b. Rob toicy chorwaccy pod- 
nalili baraki wl< skie. Wt si na pedli wówczas 
na Cborwatow i przyszło do zacięte; walki, w 
której zginęło 2 włoskich, a 4 chorwackich 
robotników. Wielu jest ranionych.

Uroczystość w Szypce.
S o f ia  1 p źd iernua. (D -niesienie tele

graficznej agencji młgars ,iej). W zorajsze m a
newry, przedstawiające w wiernym obr *ie 
przebieg walk na wzgórzach Szypki od 21 do 
23 a erpnia 1877 r., odbyły się w obecnoś -i 
ks. Ferdynanda, w. ks M koiaja M k iajewicza, 
ministrów i generałów rosyjskkh. Następnie

przed pomnikiem św. Mikołaja odbyło się 
txq4i<m k i uczczeniu pamięci carów Aleksan
dra II i III., cj -a w. ks. Mikołaja M-kolaj^wi- 
cza i za wszystkich poległych w walkacb z T ur
kami. Książę Ferdynand, w. ks. Mikołaj, mini
strowie, generałowie rosyjscy i liczne Towa
rzystwa bułgarskie złożyły u stóp pomnika 
wieńce.

Nowy gubernator wileński.
P e t e r s b u r g  1 października. Russkif 

InwaUd ogła n  r m ianow ane dotychczasowego 
gubernatora Wi n a  genarał-poruezn-H Wabia, 
pomocnikiem m inistra spraw  wewnętrznych 
i komendantem korpusu żtndarm erji w miejsce 
.:s. Ś «iatope(k - M rskiego, który został za
mianowany gubernatorem W ilna, Kowna i 
Grodna.

Powstanie w Macedonji.
S of]a . 1 października. Specjalno wydanie 

dziennika macedońskiego Riformi wzywa wszy
stkich Macedończyków, aby chwycili za breń 
i zamieszcza portret pułkownika Jankowa, jako 
domniemanego przywódcę powstania. Tutejsze 
koła tłumaczą ten ruch jako demonstrację prze
ciw Rosji z powodu uroczystości w Szypce i nie 
przypisują do tego ruchu żadnego poważniej
szego znaczenia.

Powstanie na Haiti.
N o w y  J o r k  1 października. Depesza 

kapitana nemieckiego staU u .P an tera* , nada
na w Kingstown na Jamajce donosi, iż wojska 
gen. Norda pobiły na głowę powstańców na 
H iiii i obsadziły n rasto  Limbę. General Ju tr >au, 
należący do stronnictwa gen. Firmina, poległ 
w bitwie.

Niepokoje w Ameryce.
N o w y  J o r k  1 października. BiuroReu~ 

tera donosi, iż N. J . H  m l i  i trzymał z Rio 
de Janeiro tc-1 grali zną wi-dom-ść, iż powstań
cy w Atrzś ogłosili się za niepodległych i wy
powiedzieli wojnę B liwji.

3  isby sądowej.
K r o k ó w  1 października W rozprawie 

przeciw Władysławowi Piwowarowi, oskarżonemu o 
zbrodnię skrytobójczego morderstwa, dokonan go na 
osobie własLogo teścia, trybunał postawił sędziom 
przysięgłym dwa pytania, jedno o zbrodaię morder
stwa, drugie 0 zbrodnię zabójstwa. Przysięgli za
twierdził: drugie pytanie 12 głosami, a na podstawie
tego werdyktu, trybuaał s ai Piwowara na 9 lat
c iężk iego  w ięz ieu ia .

Konferencja nauczycielska
K r a k ó w  1 października. Wczoraj rozpo

częły się obrady konferencji nauczycielskiej w okręgu 
miejskim krakowskim. Przewodniczący inspektor 
radca Radecki podniósł, ie liczba szkół ludowych 
i wydziale wych w Kralowie ustawicznie wzrasta. 
W roku bieżącym przybyło 20 klas. Dalej podniósł 
z uznaniem gorliwość nauczycieli, poczem pr ystą- 
piooo do obn d fachowych.

t  Stanisław Chłapowski.
P o z n a ń  1 października W Szoldrach umarł 

w 81 r. życia Stanisław C dapowski, długoletni po
seł do parlamentu niemieckiego i sejmu pruskiego.

Z  armji.
W ie d e ń  paźdzeroiks. W stau spoczynku 

zosUl prz miesiony pułkownik Juljusz Jandesek, ko
mendant 22 p. obr. kr.»j. w (Jzerniowcach Lekarza
mi starszymi zostali mianowani, a zar .zem przenie
sieni do stanu czynnego p. obr. kraj w Wiedniu 
lekarze asystenci: dr. Maksymilian Tschnpka ze szpi
talu garnizonowego w Krakowie i dr Alfred Lede- 
rei z 32 p obr. kraj. w Nowym Sączu.

Nowy projekt ustawy karnej.
W ie d e ń  1 października N, fr. Presse do

nosi, ił w miL isteistwm sprawi dl wości odhyw ją 
się w szybkiem tempie prace sad nowym projektem 
ustawy karnej Praca ta ukończoną będzie prawdo
podobnie w nagu zimy, tak, że koło Wieikirjoocy 
roku przyszłego newy projekt będzie mógł być orzeu- 
łóżony radzie państwa.

Trust ołowiany.
N e w y  J o r k  1 października. E . J. H e 

rald donosi, iż zostały już ukończone praca 
przed wsyp ie co do utworzenia trustu ołowia
nego. Do trus*u tego przv‘tąpiiy wszystkie fa
bryki ołowiu w SUnach Zj d ioczonyJi ztap i- 
tai m pn;e3/.lo 60 milionów doUrów.

Orkan.
C atam la  1 p aźk ie rm ia . W prowincji 

Gatania wssutek ostatniej burzy zginęły dwie
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osoby, a około 20 zostelo ranionych. O solo 20 
drnnów zostało zupełnie zburzonych, a przeszło 
120 jest uszkodzonych. Niebtóie drogi są zni
szczone. Etna nie okazuje niepokojącej czyu- 
ncśzi.

Trzęsiecie ziemi.
M o b ile  (port w Stanach Zjedaoczonycn) 

1 pcźd .iernika. Statek, który zaw.nąi tu  do por
tu . doniósł, iż dnia 23 września silne trę ń e u ie  
zicmi dało się czuć w Gwatemali i Honduras. 
Połączenie telefoniczne między tymi krajami, 
a wybrzeżem, zostało przerwane.

Dżuma.
P e t e r s b u r g  1 października. Według 

urzędowych sprawozdań zachorowało w Odesie od 
19 do 29 września 8 osob, wśród podejrzany .h 
objawów dżumy; cztery z nich umarło. Od końca 
czerwca do 29 września zachorowało w Odesie 
wśród objawów dżumy 35 osób, a 12 umarło.

Znaczna kradzież.
B u d a p e s z t  1 października 17 letni uczeń 

szkoły handlowej Józef Pozsa, okradł w podróży 
do Szegedynu w wagonie, właściciela dóbr Piotra 
Kusa. Skradł mu książeczkę Kaay oszczędności i 
wartościowe rzeczy, razem okolę 30.000 toron, po- 
cztm się ulotnił. Wysłano za nim listy gońue.

C holera.
S t a m b u ł  1 października- W Medynie wy

buchła cholera. W dwóch dniach zmarło 16 osób. 
Rade sanitarna ustanowiła 10-dniową kwarantanę.

Śniegi 1 mrozy,
P a r y ż  1 października W Stolicy gór Ju

rajskich spadły śniegi i nastał mróz.
Sprzeniewierzenie.

N a g y  K a n lz s a  1 października. Umknął 
stąd dr. Jan Hauser, sprzeniewierzywszy 50.000 ko
ron. Wysiano za nim 'isty gończe.

P r a g a  1 października. Następcą Wacława 
Srożika, był go profesora malarstwa historycznego 
w praskiej A<ademii sztuk pięknych, mianowany 
został malarz Hanasz Szwajger.

Z u ry ch  l października. Lord Salisbury leży 
cięftko chory w Lucernie.

L on d yn  1 października. Lordem majorem 
Londynu wyhrary sir Marek Samuel.

K R ONI K A.
D jarjuss lwowski.
Ś r o d a  1 października
Te itr miejski: .Dramat Kaliny “. Początek

-o godzinie 7 wieczorem.

Kalendarz, Śrrdi (1): Remigiusza. —
Zaatyslawa. -- (I8y : Jewmenyja pr. Wschód słońca
0 godzinie 6 minut 5, zachód o godzinie 5 mi 
nut 33

S t a n  p o w i e t r z a :  Godz.na 6 raso: Ciepłota 
-+■ 6 0 R. Pochmurno W nocy padał deszcz.

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. P i- 
n i ń s k i ,  wyj chał na kilka dni ze Lirowa.

• Ks. arcybiskup T e o d o r o w i c z ,  powrócił 
z Aba/ji do Lwowa.

Z życia towarzyskiego. Kur jur lwowski 
•donusi, iż dnia 17 bm, odbędzie się w Krakowie 
ś]ub znanej śpiewaczki, panny Ireny' B o h u s s ó -  
w n e j ,  z p. Ludwikiem H e l l e r e m ,  dyrektorem 
Filhłrmon;i lwowskiej.

Z Banku krajowego. Na posiedzeniu rady 
nadzon zej Banku krajowego, odbytem w sobotę, za- 
mianowi.no na wniosek dyrekcji, zastępcami dyrekto
rów: dra Aleksandra MJaizynskiegn Józefa Pade
wskiego i Mieczysława Sędzimira, sekretarzem Sta
nisława Jaroszyńskiego, a starszy ul korespondentem 
w IV randze, Juljma heinera.

Organizacja wyborcza. Wczoraj donieśliśmy, 
iż komit t gal To warz. gospodarczego, uchwalił 
zwołać na dzień 11 bm .jazd ziemian dla oL ad 
nad sprawami ziemiaństwa i nad sytuacją, wytwo
rzona przez strejki chłopskie. Centralny k mitet wy
borczy, korzystając z tego zjazdu ziemian, który bę
dzie prswdopodobn e liczniejszy, postanowił wprowa
dzić w tym czasie w wykonanie uchwalę polskiego 
Kola sejmowego, co do stałej organizacji wyborczej
1 na niedzielę, 12 października zwoiuje do Lwowa 
zjazd przedstawicieli powiatowych komitetów wy
borczych

Mi nowania. Ministerstwo handlu zamiano
wało kontrolorami pocztowymi starszych oficjałów:

Władysława Ulanowskiego dla Przemyśla, Andrzeja 
Klimkiewicza dla Lwcwa, Gustawa Storcha dla Stry
ja, Blr.żeja Dobrowolskiego dla Przemyś>a, Kazimie- 
tza Kramarzewsliego dla Lwowa, Konstantego F>ni- 
r» dla Przemyśla; oraz oficjałów pocztowych: An
drzeja Terecha dla Lwowa, Hieronima Chłopeckiego 
dla Krakowa, Karola Rudeńskiegu dla Jarosławia, 
Józefa Juizyńca dla Krakowa, W’adysława Bętko
wskiego i Stanisława Jastrzębskiego dla Stanisławo
wa, Henryka Kaczyńskiego dla Tarnowa, Emila Dc 
brzańskiegu dla Kołomyi, Maksym 'jana D,duszyń- 
skiego i Stanisława Kaczyńskiego dla Lwowa. Mi
chała Gawlińskiego dla Krakowa, Antoniego Rataj
skiego dla Buczacza i Włodzimierza Tchórzewskiego 
dla Szczakowej.

Prieniesienri Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła kontrolorów pocztowy h Antoniego Kobzda- 
ja z Krakowa do nwowa i Franciszka Feczkę z Kra 
kowa do Przemyśla, a asystenta pocztowego Ryszarda 
Makuscha ze Lwowa do Buczacza.

Namiestnik przeniósł starszego komisarza powia
towego dra Kazimierza Drohojowskiego z Tarnowa 
do Lwowa; komisarzy powiatowych: dra Władysła
wa Żurowskiego z Kołomyi do Kamionki strumiło- 
wej, Władysława hr. Stadnickiego z Sanoka do Tar
nowa i Piotra Buszynsklegj z Niska do Kołomyi; 
koncypistów naanestnictwa: Stanisława Chołonie
wskiego z Przemyślan do Nowego Sącza, Jana Ma- 
szkowskiego z Żółkw. do Stan stawowa i dra Hen
ryka StuDenvolla ze Lwewa do Niska, oraz prakty
kantów konceptowych namiestnictwa: Emila Rappego 
ze Lwowa do Mościsk, Władysława Kłosowskiego ze 
Lwowa do Sanoka, Grzegorza Jarosławskiego ze Lwo
wa do Starego Saobora, Adama hr. Starzpńskiego 
ze Złoczowa do Borszccuwa, Henryka Krupskiego ze 
Lwowa do Zołcwi, Filipa Grossa ze Lwowa do Łań
cuta, Władysława Biatobrzeskiego ze Starego Sambora 
do Zbaraża, dra Tadeusza Chrząszczewskiego z No
wego Sącaa do Krakowa, Artura Loreta ze Lwowa 
do Skałata, Juljusza Ujejskiego z Kamionki strumilo- 
wej do Sambora, Marjana Dyduszyński ego z Sambora 
do Lwowa, Stanisława Towarnickiego z Drohobycza 
do Husiatyna, Stanisława Szawłowskiego ze Lwowa 
do Stryja i Romana Switalskiego ze Stryja do Dro
hobycza.

Nowi ojcowie miasta.
Aleksander Bie niecki.

R adny redivivus... Przez trzy bowiem osta
tnie lata .pauzował*. Tego urlopu autonomi- 
cznegu użył w dwucb kierunkach. Rozszedł się 
ze swym wspólnikiem Hauserem i ożenił się 
po raz drugi. Dokonawszy tych dwóch przTo
mowych w swem życiu czynów, powrócił jłko  
syn m arnotrawny na lano m. tki-autonomji. Nie 
kryje się z tern, że ma .papiery rodzinne' w 
zaszczytnym porządku. Wskazują one. że jest 
herbu Ł idzia, d u p a  żona zaś z d mu Habdank 
Dunikowska. A radny Aleksander jednak należy 
do mieszczańskiej strzelnicy i to od lat wielu... 
3yl tam  i marszałkiem...

Jako cukiernikowi, życie mu upływa wśród 
samych słodyczy. Jest dostawcą nadwornym na
miestnika i ma w swoim lokalu może najlepszy 
we Lwowie ’ najbardziej dystyngowany koniak, 
bo otrzym ywajy za pośrednictwem samego te
raźniejszego konsi la francuskiego.

Niezaprzeczony brunet, ma lekki, zawiesisty, 
pokrętny, szlachecki wąs, czarne oko, filuternie 
rozczesaną na dwa barokowe skrzyd łka bródkę 
i zawsze nieskazitelną fryzurę, dotąd jeszcze 
zwycięską w walce z siwizną i dyskretną łysin- 
ką porządnego żonkusia. Ba d o popularny wśród 
lwowskich pań, rozkochaoy b w jeg i pt road-  
fcach i karmelitach. M i całą furę finansowych 
zaległoś:i u sfer artystycznych za niezapłacone 
kolejki kontakuwe i likierowe, które uważa za 
hekatomLę, złożoną na ołtarzu sztuki — molocha. 
Z wielką pasją fotografuje się w ki stjumaeh. 
Ma tyle ujmującego wyrazu w twarzy, że jest 
zresztą w każdej chwili do źdjęcia. W zetknięciu 
się faktycznie niesłychanie wyszukany i tow a
rzyski.

Żywiołowo lubi teatr i polowania. Nieu
straszony wobec najbardziej wygórowanych cen 
premiery, 1»Vim samym pozostaje w knieji. R iz  
nawet zabił olbrzymiego żywego niedźwiedzia. 
Kazał go za to wypchać, ust w ć u siei ie w 
przedpokoju, a samą cbw lę j ‘go ?ponu, uwie
cznić kazJ  pędzlem niejakiemu Z eliń  kiemu. 
W swem zbytkownie u rządzo nem pomieszkaniu, 
zaraz nad cukiernią, posiada wnrosl śliczną i 
cenną zbrojownię, barwny kontusz z wylotami

i dwa kostjumy całkiem myśliwskie. Wiele 
kwalifikacji na Glaóstona nie posiada, ale jako 
radny, mimo swej ż Jki nemrodowskiej, nie bę
dzie polował na drapieżne interpelacje i dzio
biące wnioski. Na politycznem bowiem polu, 
o ile n r nie wkracza, lubi słodką ciszę i stu
dzoną ustępstwami zgodę. Emwin.

Opieka nad ubopmi.
Sprawą tą, przypomnianą onegdaj w na

szym artykule, zajmowała się na ostatniem po
siedzeniu sekcja dobroczynn ści. Referent m a
gistratu dążył do tego, aby gmina wysłała de
legata z grona radnych lub urzędników do W ar
szawy, Pragi i Wiednia dia naocznego poznania 
się z urządzeniami dobroczynności publ cznej, 
zwłaszcza wobec tego, że sporządzony reguł min 
wydaje jię nieodpowiednim. P. Markiewicz wy
stąpił natom iast z szeregiem wniosków, zmie
rzających do pozytywnego załatwienia sprawy, 
ażeby wreszcie l iuro dobroczynności, należycie 
zorganizowane, mr gło powstać i działać. P. Mar
kiewicz pcdkiiósl, że regularrio jest dobry; za 
wzór wzięto regulamin miast E b rfeldu, Drezna 
i Lińska i oparto się o opinje Wiednia, Pragi 
i Wurszawy. Kraków miał gorliwych raf-rentów 
i na regulaminie soor lądzonym przez L w ó w ,  
już urządził prawidłowe biuro dobroczynności. 
Instrukcja rozdawnictwa dla opiekunów ubogich 
jest już wypracowana, mówca wniósł więc, by 
ją jak najprędzej przedłożyć magistratowi, sekcji 
i radzie miejskiej. Propozycja co do składu 
grona opiekunów ubogich, również w departa
mencie dobroczynności spoczywa; zatem niech 
komisarjaty zrewidują ją w terminie do końca 
października i przedłożą następnie w sekcji do 
uchwały. Druki, regulamin i instrukcję, należy 
dać wydrukować, ażeby d o k o ń ’a listopad? by
ły do dyspo’y ii. N ech aj kom isarjity upatrzą 
dostawców wiktuałów, u który h ubodzy ze a =y- 
gnatą mogliby otrzymywać artykuły spożywcze. 
Asygnaty na 2, 5, 10 i 30 halerzy należy spo
rządzić tak, aby z końcem listopada były w za
pasie. Sporządzić dalej słampiije kontrolne dla 
centralnego wydziału dobroczynności i dla ko- 
misyj okręgowych Na9t,epnie należy zwrócić się 
du ordynerjatów biskupich, pastora ew angeli
ckiego, Związku katolickich stowarzysz, ń doTrc - 

. czynnych i d/rekcji policji o zamianowanie de
legatów do centralnego wydziału. Gdy się to 
wszystko stanie, niech prezydent miasta zwoła 
zgromadzenie tegoż wydziału. — Do zaopatry
wania miałoby biuro dobro'zynnośri około ty
siąc osób. L>eząc po 73 k«ron rocznie na gło
wę, uczyniłoby to 73 000 koren, a natura] ie 
trzeba myśleć o zaopatrywaniu nędzarzy choćby 
w porze n aH ęż’7ei, zimowej i w okresarb b ra
ku pracy. Pomp waż sekcja dobroczynności ma 
obecnie tylko 26 000 koron do dyspozycji, prze
to należy do budżetu na rok lił03 w-tawić* 
dla siedmiu kem syj okręeowycb po 5 000 kor., 
na druki i urządzenie jednorazowe 2 000 kor., 
t. j razem 37 000 »or. i o te kwotę dotację 
sekcji I. powięsszyć.

Oto jest treść formalnych wniosków p. Mar
kiewicza Sekcja na raz.ie ich nie nchwali/a, lecz 
zarządziła, by na najbliższem posiedzeniu roz
dano je w litografuwanych odbitkach wszystkim 
członkom sekcji. Wniostn te. gdyby zostały u- 
cbwal me, w istocie mogłyby odrazu popchnąć 
całą sprawę rączo naprzód, wątpimy jednak, czy 
się to stanie, skoro odrazu tak delikatnie sekcje 
uwolniła się od szybkiego rozstrzygania o tyle- 
kroć zapowiadanej organizacji. W ątpimy w ry
chłe wprowadzenie w życie tej organizacji także 
i dlatego, że bez dokładnego s-isu przynależnych 
do Lwowa nie może iść należycie zaopatrywa
nie lwowsk-ch ubogich a jasnego oznaczenia 
w jaki sposób ma wydział dobroczynności po
średniczyć w wynajdywaniu pracy, ten właśnie 
środek łagodzenia nędzy byłby pomijany i sza- 
f >wanoby kwitkami na wiktuały, a t m samem 
pieriiądrmi, które w ten sposób zbyt rychło 
musiałyby 9ię wyczerpać.

Dziai ekonomiczny.
W ie d e ń  30 września. Zamkaięcit gisidy 

- yod*. 2 m 30 \kcje austr. 2. akiami k 
581*—, Akcje węg. Z»kl. kred. 726 50, A kija 
ł jlobaDkc ?74‘ Akcje Unionbaafcu 13 i ' —. 
\«cje Laeoderbaaku 397 —, Akcje ŁankTicia 
4a5 50, Akcje Bcdencredit 930'—, Akcjt gil.



4 DZUNfta r o u z i  * isła  1 października 1908 ?.

R«aku hipotecznego — * —, Akcjo kolei patrs* . 
713 50, Akcje kolei poludn. 77*25, Akej tranrr-. 
lit- *) — lit. b) —*—, Akrje kole Elbet* 1. 
1 60 -, Akcje kolei Północnej 5760, Akcja koleji 
&tnraiowieokiej — ’ —, Akcje Alpiay 372 — 
Akcje Rima Muranj' —, Akcje pragskiego T< - 
•'wraystwa ie—zuego 1515 —, Akcje fabryki br?» i 
324 —, Akcje tureckie tytoniowe 320 — Obij*, 
w«g. indemn. 97 85 Kenta majowa ICO 65 Au*1 . 
tata koron 99 85 Węgierska renta koron. 97*85 

*4 l. listy Tow. kred. ziemsk. 96* — . 4 pri .
listy Banku kraj. 97*—, 4 i pól proc. listy Ba* u

101*—, 4 p.oc. listy Banku hipot. 96 — , 
4 i pól proc. listy Banku hipot. 100 30, 5 pro>. 
listy Banku hipot. 110* , 4 proc. Gal. oblig prop.s.
98 60, 4 proc. Gal. poi. kraj. z 1893 r. 96 65, 
4 arce. pożyczka m. Lwowa 94 75, Losy turaUk.e 
113 75, Marki 117 02, Ruble 253*

W l # d e ń  30 września K u rt g ie łd ?  * '> - 
d eń ik ie j.

L.oy  a) procentowe: Austr. zakl. kr. z ob i p. 
z r. 1880 3 proc. 264 , AuStr. zakl. kr. z. ot
pr i  r. 1889 3 proc 263*—; Tow iegl. na Dt- 
nijn 100 zl. m. k. 4 proc. — *- ; Uregulow Du 
■ Ja z 1870 100 zl. 5 proc, 288*— ; Węg. Bank' 
kip. po 100 zl. 4 proc. 254 5 0 , Pożyczka serbsk. 
praa. po 100 fir. 3 proc. 8 9 — ; Tureckie ob! 
ftnm. kolej, po 400 fr. 113 25 b) oezprocentowe 
Itaóipuszteńikie (busilica) 5 zi. 19 25 ; Zakl. kredy. 
£a h. i p. po luO zł. 410 — ; Clary 40 zl. m. k 
207*— j Pożyczka m Insbruku 20 zl. 89 — i Los? 
i*. Strąkową 20 zl., 78*25 Poiyczka m. Lubiani 
f l  sl. 77*— ; Ofen 40 zl 196- — ; Ptitfy 40 zl- 
w k. 190 -  ; Czerw, krzyża a, itrj, tow. 10 zl 
54 90 ; Czerw, krzyzu węg tow. 5 zl. 27 2 5 ; Los 
tumd. aro. Rudolfa 10 zl. 70 — ; Salma 40. zl. m 
i 24 5 '— ; Poiyczka salct orska 20 zl. 81*— ; 
Potyeaka St. Genois 40 zl. tn. k. 260*— ; Losy 
kstnnnalne m Wiednia t  18 4  roku 426 25

-  W i t J e ń  30 września. (Giełda toiea- 
v<wa). Cukier surowy od a. 1 8 — do — *—. Tea- 

d asja spokojna Nafta ga .cyjska od k. 32*— dc 
— ’ . Tendencja niezmieniona Spirytus od koron
39 80 do —*—. Teudenoja bez zmiany

(1) K A R O L  B A I L L E .

W KRZYŻACKICH RĘKACH.
P r z e k ł a d  z f r a n c u s k i e g o .

Po naszej porażce w Konstantynie w roku 
1837, k ią*ę Orleański pisał:

.W spom nienie dni złowrogich bywa nie
raz podnietą silniej zą dla narodu, niż upojenie 
zwycięstw, m. Jeżeli, jak powiada wieszcz, zem
sta jest rozkoszą bogów, to można ją nazwać 
obowiązkiem narodów. Wielkość ich zależy od 
tego uczucia. Wspomnienie R osbaih ożywiało 
Fiancuzów pod J na, zaś Jena wytworzyła 
Prusaków z r. 1813. Niecbża Francja, która 
potrzebuje tyle s ły moralnej, pamięta nieustan
nie o roku 1792 i o roku 1815 Kto odczuwa 
zniewagę, ten ją  zmazuje poniekąd.*)

Czeir że był rok 1814 i W aterloo w po
równaniu z r. 1870 i 1»71!? A jeśli odczucie 
zniewagi jest niemal jej zmazaniem, to odpo
kutowaliśmy już pogrom z przed !aty trzydziestu. 
P  miotamy i ob hodzimy rok rocznie chlubne 
porażki z r. 1871; na imię im Cbatea udnn, 
Nuits, Le Mans, Vellersexel, Busenyd. Sądzę, 
że pcżytecznem świadectwem dla dzi-jów na
szej niezapomnianej zniewagi byłoby przedsta
wić, jasim  był nieprzyjaciel w miejscu bezbro- 
nnem.

Ze wszystki h miast, dotkniętych najazd am 
pruskim, mało które zniosło tyle krzywd, niesły
chanych gwałtów i pogróżek, jak Poligny w ciągu 
ośmiomiesięcznego jarzm a P  usaków.

Wspomnienie ciężkich prób nie przetrwa
łoby może pokdenia, które je zni sto; lecz 
przypadek zrządził, że jettem  w możn, ści od
tworzenia tych chujów bardzo ściśle i dokładnie.

W  r. 1870 byłem sęddą pokoju w Poli
gny i jedynym urzędnikiem sądowym w powie
cie; skutkiem rozprzężenia, j i kie zapanowało 
w świecie u zędniczym po rewolucji 4-goJ| wrze
śnia, odegrałem ważną role pods>as naj zdu.

W  owym czasie jeden z moicb szwagrów

*) ,Les Compagnes d’Afrique* przez ks. Orle- 
luskiego.

— B e r l i n  30 września. Przy zamrmęcu. 
"•itorajśżej giełdy: Kredyty 215*10, Staatsbahkj 
153 50, Disconto Comandit 135*25, Berlińskie Tow 
•itadl. 154 5, Laura 203*50, Bochumery 178 75, 
Talej polud. wschodaio-pruaka 79 25, Ruble za go 
4srkę 216 30, Kolej warszaw, wied. — *—, Kolej 
'inns Śródziemnego 12975, Kolej MeridionJna 
121 10, Losy tureczie —*—, Renta wioska —*—, 
HLirpeaer* kopalnie węgla 165 75, Kolej Mariea- 
iarg-M(awka 74 10. Koa*olidatioa 332 50, Lom- 
b irdy 20*10, Kolej Henry 95*90, Niemiecki bank 
cti.rodowy 116*25, Kanada Profered 138 6 0 ; Akcje 
tsfclugi hamburskiej 106 60 ; Warszaw? krótka 
(Kurz Warschau) 216*—.

— B e r lin  30 września Austrjackie baaknoty 
85 45, spirytus 4 '  90.

F r a n U fu r t 30 września. Austr. kredyty 
215 50 , Kolej państw. 153*50: Laura 201' ;
Osconto 185 40; A lpioy — * — .

-• P a r y ż  30 wrześuia. i  % renta 100 07 ; 
aąka 32 10.

zmuszoay zost 1 bawić w Neu:hatel, gdzie jego 
syn ciężko zachorował; poczytałem sobie za 
obowiązek zdawać mu dzień po dniu sprawę 
z tego, na com patrzał, Te listy zostały za
chowane; oddano mi je właśnie; gdym przerzu
cał kartki pożółkłe w ciągu lat trzydziestu, zdało 
mi się, że ogarnia mnie śnieży powiew danej 
chwili z jej złudzeniami, błędami; zdało mi się, 
że osfatecznem wrażeniem, wylaniająeem się 
z tych kart jest wnios k, rt cyw lizacja to war
stwa powierzchowna, osłaniająca pokład dziktś:i, 
który okazuje się przy lada wstrząśnieniu.

Nie pozwoliłem sobie nic zmieniać w tych 
listazh, gdyż jcdyr.ą i h zasługą — szczeriść, 
prawda, schwytana żywcem. W braku innych, 
ta zaieta może przynieść korzyść historjia naukę 
nowym pokoleniom.

I.
Poligny, 21 stycznia 1871 r. 

W ątpię kochany Leonie, czyś otrzymał 
nasz list ostatni, albowipm komunikacje zasiały 
przerwane z powodu obowiązkowej obrony, lub 
za kilka dni będą —. skutkiem najazdu. Czeka 
nas oblężenie, tern przykrzejsze dla mnie, że 
przedłuży opokójnie zdrowie twojego Marcelka.

Pragnąc cię obznajmiać ze stanem rzeczy 
i u'żyć twej tęsknocie za krajem, a także chcąc 
zarhawać dokładne wspomnienie nadchodzą
cych zdarzeń, b dzr k reśli co wieczór wypadki 
dnia minionego i w miarę możności, postaram 
się przesyłać ci te sprawozdania.

Chodziłem dziś pieszo do Besain dla zała
twienia sprawy urzędowej. Z pierwszego płasko- 
wzgórza Jura, słyszeliśmy wyraźnie kanonadę 
od s trm y  Ddte. Nie mamy żadnych wieści. 
Powiadają, że Bourbaki cofa się do Sasanęon, 
że przeciął muodwrot korpus armji, której czoło 
wyprawiono z Paryża, a której fjrpoczty przy
były już do Ddle. Spodziewaliśmy się,że zanim 
Prusacy dotrą da nas, pokój zostanie zaw arty.. 
Teraz nic nam  nie pozostaje, jak zgodzić się 
z losem nieun knionym

tflziek lwiek myśl zwrócę, wszędzie zgry
zota: Marceli walczy ze śmiercią, nas tutaj cze
ka nędza i ruina, moi bracia bombardowani 
są w J8e3S ęoa, ich posiadłości i twoje, zagro
żone rabunkiem.

N & IIPTU H p IW  diiew ięcioletniej panienki, poszukuje 
l l f i l ib  ju łw łu l  s ,e  a a  wieś. W ym agania : Język francu
ski, g ra  n a  fortepianie. Zgldszenta w redakcji .D ziennika 
P olskiego*_______

H h f f l7H ol jne  kopiuje, odnaw ia, PORTRETY (olejne i 
U li t t l j  pastelow e) p o iłu p  fotografii, po najniższych 
cenach wył onuje W KLEANDR, artysta-m alarz, Lwów, 
ul. Sapińskiego 1. 2  A.

R o n ił?  *ate ifren tna , s t r s z a ,  sam oistna, znajdzie ntrzy- 
UoUUi* m anie  cale z m ieszkaniem  przy familii bezdziet
nej. W iadom ości z grzeczności ndzieli Lisowicz w biurze, 
Rynek 41.  709

P j j n p n t n  uczeń, zneidzie za um iarkow aną cenę 
I B il B IIM  pomieszczenie z 'ro sk liw ą cpieką. Fortepian  
w  dom u U'ica K al-cza 1. 8 II p. n a  lewo

P s n i u m  kanc,rlar>j'le - listowe, g ład iie  i ozdobne fran- 
■ H I  cuskie, Papiery rysunkow e, wszelkie przybory 
kain-el.ryipe i ezkolne poleca najtaniej Magazyn sztok 
pięknych STANISŁAW  GABRIEL, Lwów, u l K arola Ln- 
d«iea 1.____ _____________________  e 46
P f R 7 y b 'l P  Pol!piu um tb low aaegu  w śródm ieś iu : ueła- 
rB w iM B w Jlj gą, z przedp k< jem , lub bez, z osobnym  
w chodem . Zgtojzenia, do b iu ra  dzienników paraż  Hans- 
m ana  dl- E K. 716

Niedziela, 22 stycznia.
W «tocie, arm aty grzmiały w .zt raj w Dóle; 

adm inistrator Jura d>uosi nam, że Dó e zostało 
wzięte po kilkogodzinnetr bombardowaniu. Każe 
nam urządzać rekonesansy na punktach zagro
żonych, gwardzistom narodowym wszystkich 
gmin i okręgów nakazuje utrzymywać pomiędzy 
sobą komunikację stalą, wiediieć o Lażdem po
ruszeniu przeciwnika.

Sairapi są legendarni!-W szyscy oni bez 
wyjątku, wierzą w swoją nieomylność, uważając 
ją za łaskę stanu. I tak, p. Trouillebert orzeka, 
że gwardja narodowa istnieć powinna i sądzi, 
ża wyrośnie z pod ziemi. Właściwie nie ma jej 
w cafe. Żołnierze-obywatele od trzech tygodni 
zaledwie noszą zardtewiale karabiny, znalezione 
w rowach i na gościńcach Wyższej S iony; ci 
improwizowani o rrm h y  nie m ają ż jd  iego wy
kształcenia zawodowego, na co możnaby wre
szcie zaradzić, ale braknie im w dodatku tego, 
co stanowi niezbędną zaletę żołnierza, a miano
wicie: dyscypliny, zespołu, jednolitości du .ha 
i woli. Ten tłum bezładny pierzchnąłby oarazu 
wobectakipgo przeciwnika.

Wspomniałem przed chwilą o łaskach 
otanu; zarzynam wierzyć, Ze istnieją one dla 
ludzi, którym grozi wielkie niebezpieczeństwo; 
w miarę zbliżania się, traci ono swą grozę. 
Ja sam sobie dżiwię się, że jestem tak spokojny.

Poniedziałek 23 stycznia.
Zaczyna się pogrom : przez Poligny ciągną 

chmary pijanych, o b lan y ch  żołnierzy. To ucie
kinierzy. Aby się usprawiedliwić i zdobyć parę 
kieliszków wina, obm aw ają  swoich dowód*ów, 
opowiadają najnieprawdopodobniejsze historie 
o armji wschodniej, mówią, że pm-zla w rozsy
pkę, że B >urbaki umknął. Go za wstyd, co za 
nieszczęś ;ie !j Podobno generał Roland nie cbciai 
zakazu: swego wojska zetkuięcie □ z tą bo-
łotą i zwrócił ją  z Besanęm  na LoDS-le Saul- 
nier. Popłoch i nieporządek zwiększa jeszcze 
powrót wozów, które były w ypraw one aż do 
Lyonu na żą lanie arm ji wschodniej- Tymczasem 
nic nam me grozi bezpośredaio. Widziano uła
nów w Tassenieres.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Drobne Ogłcszeura
pa 3 b a te rio  xa iło**' NajmaiejM * owłosienie 30 hal

Udzielam
K urkow a 4,

lekcy] fekteplanu najnow szą m etodą  po naj
przystępniejszych cenacb. Z głoszen ia: ulica 
parter.

Długoletni
row nictw o t  
Nauczycielki, 
m ow ą

współpracow nik w biurze pośredniczeń śp. 
Kozło wskiej, A leksander Lisowicz, objął kie- 

tiura „Birkle*, Runek 41. Ma do p d e c e m a : 
bony, oficjalistów i wszelka służbę do-

710

Fyrte Jan
Wojna rowicz

Schweighofer^, który p zed rek iem  koszto
w ał 950 sprzedam  za 500, Kopernika 14,

713

Gsiflw®
1. 14

bieliznę dU dzieci poleca najtaniej KAROLINA 
SZYDŁOWSKA, «ve Lwowie, ul. AkiidenAi-ka

7 5

UiD 7 n ń iifn n n fli  dobro I Knraoy|ny koniak p. iwdzlwy I 
n i r i r i iW M I I H J  francusk i, c a ła  butelka z ł  3-50, pół j 
1 80. ów |rć  but. f z ł r  poleca handel Leonarda Soleckie- { 
go we Lwowie, B d o reg o  2. W ysyłki ud 2  butelek odwro- t 
I de do ka łde] m lejscrw oścl 4 :0  I

T łzU  łotsgrifii td % złr.
s t y a l o r z a ,  n l .  F r e d y  1 7. 668

II h i p l a m  nielDleckiej konwersacji, Łyczaków 1. 7, ofi- 
U U A IEiaill cyny II. p iętro . 714

Wyższe wyksz*ałceniB dliTpań.
lite ra tu ra  t owszechna, socjologia, historja filozofii, h isto rja  
sztuk.. (Także lekcje zbiorowe) Dr. Felicja Nossig, Lw ów , 
ul. Antoniego Małeckiego 2 634

rdaw nictw o B ibljotek f  pomieści i  rom ansów  w  Gródfn ■ 
k. L , w ysy ła  każdem u n a  żądanie  bezpłatnie i  fra n 
co zeszyt okazowy obejm ujący  5 ark. d ru ku  80 stron  702

Wb ozorowej I t  weji 3 %  "s*
znajdzie jeszcze kilku uczniów nmieszcze >e W ychow an
kom z-pew nia  się ojcow-ką opiekę, u st.w iczny  n dzór, 
anpełną pomoc w naukach i zdrówy wikt Po n m c e  są 
urządzane gry i z&bawy gimnastyczne, kąpiole, wycircz- 
Ki etc. etc 717

Odpowie iziaany la reda c;ę: Adanu-Krajewski.
Właśni ,e ‘e i w ydaw cy: iJr. K. Os tasze wsio-Barr,bski 

Milsk1 i -Sp. — I r n k * a  Schzm tta i 8p


